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~W MOSKWIE TRZY BRYGADY PRZE-

SZŁV NA STRONĘ POWSTANCOW .

zbuntowali się z powo-

dubrakupozywiem

RYGA, 10 marca. - Trzy handy bolszewickich

wojsk w Moskwie opuściły szeregi aramji rządu bol

szewickiego i przeszły na stronę p
znoszą wiadomości otrzymane tutaj. Żołnierze opuścili

śrmji bolszewickiej z powodu głodu, jaki cier-3

; jak do-

szeregi
pieli od dłuższego czasu. Rząd bolszewicki wydawe}
żołnierzom tak małe racje żywnościowe, że wielu za
znała śmierć głodowa. W Moskwie zapanował prze-
żający brak żywności.

STANY ZJEDNOCZONE SĄ PROSZONE 0 DO-

STARCZENIE ŻYWNOŚCI POWSTAKCON,

POWODZENIE PRZECIW-BOISZEWICKIEJ RE-

WOLUCJI ZALEŻY OD

W -PARYŻ, 10 marca. - Prze-
wodniczący: Rosyskiego Czerwo-
niego Krzyżk +- Guczkow, tele-

| \ghhifowat _dzisłaj„bezpośrednio
do pre: Haxdinga, prosząc <go

#2" anierykańskie -magazyny

z żywnością, źnajdujące się w

| Finlandji, w pobliżu Petrogra-

| du.

Powodzenie rewolucji prze-

tiw-bolszewiekiej zależy od te-

| igo, czy powstańcy będą mogli
| wcytrzymać dłużej głód, jak bol-

szewicki rząd w Moskwie.

4 zabitych, 12 porwanych
a 200 aresztowanych

RZYM ,9 marca. - Cztery o-
soby zostały zabite, dwanaście
ciężej i lżej rannych podczas
„walk stronnictw politycznych
jakie miały miejsce wczoraj w
miejscowości Casale Montefera-
to, Dwieście osób zostsało are-
sztowanych za branie udziału w
walce.
- Powodem zaburzeń była mae|

| nifestacja - urządzona przez
skrajne szowinistyczne narodo-
we „Fasciti", Gdy manifestują-
wy członkowie stronnictwa prze-
chodzili w pochodzie przez dziel
mice robotniczą z okien domu
robotniczego padły strzały na
\ mianifestantéw. .Thum .demon-
”umów rzucił się na: dom ro-
©Botniczy, Skutkiem czego wy-
wiązała się zacięła walka pod- |

|czas której wsuły zabite 4 oso-
" a 12 ciężej i lżej ranne.

- Przybyła na miejsce wypadku
ja szaresztowała 200 osób,

re brały udział w walce.

Strajk zecerów w Bing-

£ hampton, N. Y.

INGHAMPTON, 9 marca, -

ZWALCZENIA GLODU

Jazł pośród śmieci zwitek papie-
ru, w którym po rozwinięciu,

plikę bondów rządu
Słanów, Zjednoczonych -- na
sumę $23.000.

reece s s

St. Zjednoczone nie zdecy-

Idowane wobec stanowiska

aljantów względem

Niemiec

WASZYNGTON. 9 marca. -
Jakie stanowisko zajmie rząd
Stanów Zjednoczonych wbec za-
jęcia przez woska aljanckie dal-

* (szych gzęści Niemiec, dotych-
czas jeszcze nie zostało zadecy-
dowane, Członkowie rządu. Sta-
nów Zjednoczonych odmawiają
wyratehia swego zdania w tym
względzie, oprócz tego, że woje
ska amerykańskie nie biorą u
działu w zajmowaniu ziem nie-
mieckich. Rząd Stanów Zjedno-
czonych porzucił zamiar przy-
Istąpienia do zawarcia osobnego
traktatu pokojowego z Niemea-
Imi, wobec nowego położenia ja-
kie nastąpi po zdjęciu dalszych
części |Niemięc przez wojska
laljanekie.

Demonstracje bezrobot

nych robotników
i a

GLASGOW, 9 marea. -- Ksiq-

dzin w,Głasgowie doznał entu-

robotnych, którzy urządzili na
jego cześć "wielką  demonstra-
cję, prosząc go o przyczynienie
się do obniżenia cen na wszyst-

kom do

 

Bolszewicy rozumieją,

że czekaich ka-

MOSKWA, 10 marca.
domość rozesłana .przy pomocy
telegrafu hkquo)- W Mo-
skwie rozpoczął się wczoraj X
Konare. Komunistyczny .parti
rosyjskich. -Obrady kongresu

dły w czasie naj

trudnym dla bolszewickiej re

publiki rosyjskiej, jak ogłasza

depesza iskrowa, rozesłana

(Wine

„WIELKA B

pod tym. tytułem, „Nowy będzie od NIEDZIELI dru-

kował opis wojny Polski z w r. 1920, pióra świetnego
pisarza i uczestnika bojów ) Polski o niepodległość --

Kap. J. Kadena-Bandrowskiego

„Wielka. bitwa. nad Wi , napisana specjalnie dla „No-
wego Świata", nie była druk ma ani w Polsce, anitutaj na
wychodźtwie.

Jako dzieło autora, kt uczestnikiem krwawych. bi-
tew sowieckowpolskich i / miał możność oprzeć się na

ych faktach, buwulędnle na najwyższą
uwagę,
Zmnwujde wcześniej)k(Infidelity namer „Nowego

ta"!
 

Domagają się wykry-

ciafałszerzy pasz

pertowych

+ NEW YORK, 10 marca. -

Harry Schacht, komisarz. em-

gracyjny ma Ellis Island przed:

 

acym
Yorku. Komisarz Schlacht me-

moda! M1wystosował do se-

dze zostały

icy podają za przez rząd b i, który
ogłasza:
„Republika boll-“Vick. jest

otoczona nieprzerwanym |battcu
chem wrogów. (Krotki spokdj,
jaki uzyskaia-bolszéwicka repu-
blika" rosyjska ,po -rozbicu
Wrangla i przez czas rokowań
pokojowych z ~Polskq, został
przerwany przez nowe intrygi
aljanckie.
Wszystkie zadania jakie repu-

blika bolszewicka ma do speł-
nienia, będą musiały być prze-
prowadzane podczas walki z
kontr-rewolucjonistami."

Bolszewicka rewolucia

aig bo» gear

BAPUN 10 marca.- W mic»
ście Batum, które zostało zajęte
przez po wojska „ture-

 

żę Walji podczas swoich odwie (p.

zjastycznego przyjęcia od bez |

kie atry uły.potrzebne robotnl na

ckie Ke szy, wybucha
wywoła-

na przez mmm nasłanych
przez bolszewicki rząd rosyjski,
którego wójska" spóźniły się z
zajęciem tego ważnego portu i
zostały _ubiegnięte -przez .po-
wstańcze woj ”uncut

Z. objętego: bolszewięką m
Juclg minsta: .ucie-
kają masami, -Csłonkowie misji
aljanckich irczlonkowie republi-
kiGruzji wyjechali z Batum .je-
szcze przed zajęciem tego min-
sta przez wojska tureckie,
Wojska. ›bolszewiekie zajęły

| jednak Iiuję, kolejową, biegnącą
z Kulnis MkII-. ›

EXTRA!

WIELKA „IMA RBZER-
WOARÓW Z ROPĄ

 

“Vw". jags

 racy po pi
niu buhh w te) muwie na

1Plyludhhcych z Gdańska e-
 

ONIĄCE PETROGRADU,

SCOM PRZECIW-

KIM

WSZYSTKIE FORTY B
PODDAŁY SIĘ POW

* BOLSZ

mmz Rygilokatom F ubrali.
żeMysky'dowódcybółszewiekich: wojskw Petrogra-
dzie i'wysocy urzędnieyinkmisarze uciekli. w .automo:
bilach / wojékowych z Petrigrada, - gdy | powstańcy
przeciwbolszewiccy |zajęli * całe miasto z wyatlncm
dwućh'stacji kolejowych: stacji Mikołajewskiej i sta-
cji finlandzkiej.

Podczas walk o posiadanie Petrogradu, wojska
poniosły ogromne straty, szczególniej podczas ostat-
nich walk na froncie Krasnego Sioła, położonego 13
mil na południe od Petrogradu i na-froncię Gatczyny,
30 mil na południowy wschód od Petrogradu.

Załogi fortec Krasnaja Gorki i Oranienbaum, o:
powiedziały się za powstańcami pmclwkobolmm
kimi izmusiły wojska bolszewickie do cofnięcia się na |stan
odległość 20 wiorst od tych fortec.

Tymczasowy rząd powstańców pneawbom-

Z bódań przeprowadzonych
przez. komisarza. emigracyjnego
okażuje „się, że oszuści, którzy
|sprzedają w Gdańsku. emigran=
tom. Jałszywe paszporty są ci
sami, którzy niedawno sprzeda-
wali jeszcze w New Yorku na
wschodniej stronie miasta bez-
wartościowe akcje

Joffego.

PARYŻ, 10 marca. - Wiado-
mość otrzymana przez francu-
skie ministerjum spraw zagra:

Bolszewi
pokojowych chorobę przewo:

powód zerwany
ego "

ARTYLERJA BOLSZEWICKA

KOTEM DEMONSTRANTÓW W

wyrządził im tak wielkies
że wojska te musiałyQ
w popłochu
  

cych kompanii, które wymienia
li na bóhdy amerykańskie.
Zmuszeni przez śledztwo do pó-
rzucenia tego interesu oszuści
przenieśli się do Gdańska i o-
tworzyli wytwórnię fałszywych
paszportów.

bywających za

portami doshsig was

Pramaochronie lo-
'_z_wycięzyło
ALBANY, 10 marca. - Wy-

rok najwyższego sądu

szłym :rok :przes -legislature
stanu New «York jest 'zgodne z
jednomyślnego prawie: potwier-
dzenia tego prawa przez senatstanu New York: «
Na mocy: tego "prawa -które nupoem-us prawo-

owe-
go, wydany przez sędziego
say, że prawo: uchwalone w

(konstytucją: przyczynił :się: /do |,

 z krajów
  'wskich :donosi :gen.

„czeleW prowadzi
mm ciągu walkę z wof-
skami bolszewiekiemi, które tyl
ko zajmują jeden punkt. Petro:
gradu na północnej stronie mia-
sta. *

fałszywemi pa&t-jęj Rosji. " szczególnie w Mo-
' wybuchają ' raz pom

swallowing Salli.)

Ustawlong:na :ulicach :Mo-

skwy armatyj zmiatają raz po-

raz setki strajkujących druka«

rzy i robotników, którzy doma-

gają się chleba.

Stacja telegrafu iskrowego

w s zie rozsyła

wiadomości o przebie-

wiadomości o przebie-

gu rewolucji

Wiadomości: o. przebiegu «re-

wolucji rozsyła po całym kraju

stacja telegrafu łab-owego w
Kronsztadzie, znajdująca się w
posiadaniu powshmzbw prze-

a

Pułk bolue'wxchejw
wysłany przeciw w

wne i wysłane do walki z
wstańcarni w tej chwili
dzą na stronę powstańe

 ckich w Kronsztadzie wydał do wszystkich

ków świata proklamację, aby wszczęli walkę przeciw-
ko komunistom, jak donosi'wiadomość z Helsingforsu
do Exchange Telegraph Co:

dach
wi z Pet

du donosi, że wszyscy wybitniejsi działacze i przy-
wódcy bolszewiecy w Petrogradzie pozostawali w Pe-
trogradzie do ostatniej chwili, dopóki im nie zagraża
ło niebezpieczeństwo dostania się -do niewoli powstań-
ców ›przeciwbolszewiekich, a i¢ uciekli, 'zabra-

których

TROCKI ZAMKNAL SIĘ W TWIERDZY
PETROPAWLOSKU

Wcześniejsza wiadomość o położeniu w Petrogra-
donosi z Helsingforsu 'do Central: Newsdzie,

. |towanadzisiaj, donosi z Helsingforsu do Central News

 
że walki w

(Ciąg dalszy na stroicy ej)
toczą się 'w dalszym ciągu i że wc, rs

y w
sprawie ?cm , dani Sa
 ciw = 

 den własciciel domu -nie może?

zajkarżyć: lokatora poza. okrę-|
giem, w którym mieszka loka-

top 212 K 40 Sky

anmM-z Cut:
m. 18

___:— £ QH

WASZYMTON+10 marea, -

za pomocą
(telegrafu iskrowego
|wszystkie olmfleew głębi Rosji,
których się znajdują także sta:
cje telegrafu iskrowego, aby wy

reg-
dowi bolszewickiemu i uwięziły

/i przedstawieieli rządu,
Bolszewiekie wojska. stłumiły

[powstanie które wybuchło w,.
mieście Kołomna, napołudnie
od Moskwy.

 
9 bie 10.00
dowi b
do bitwy
dając nię
działom
Trocką, 4

„znaną
trograd
ne z obg

 wo
na froncie Tasny

Bolszewicy gromadzą wojska
na froncie miasta Tasny, poło-

 
tonego 33 mile na południe od

 

 

Wohl. Bolszewickipes ie -mają

 

w miejscowych dru-
amiach i pismach wyszli na

jk, domagając się podwyżki
i skrócenia godzin pra-

'Sklfkiem strajku gazety -|-.
„Morning |
odzić.

ening .Press": i

 

  

 

 

 

 
 
  
 

 

 

LONDLNgd 9 ml; arca.-Wszelkie Fokowaniap?
kojowe por zy Polską a ko|swiat;

zerwane, jak donosi wiadomość
z Rygi do londyńskiego Tmise'a.
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pierowych pieniędz
swe przypuszczalne

   

- MECHANIKOM POLSKIM

t * . p a . » do«

z Zapada się w grazystary świat. Bąnkmctuo

t .:;aystkileę klasy, wszystkie strol'mxctwa. wsęys-t-

%%ramv f filozofje. Nie może ngłż ulrzyau-c się

›xeładzykapitalizm, gdyż wypuścił w postaci pa-

w e paa % na rynek światowy ‘ws'zystku'

Mindy na lat pigéset z gory. -

"Nie może stworzyć nowego

fliwym jest tylko

 skałFŻycia wszystki
wnych warun

 

tam,

- ków rozwoju fizycznego i umysłowego.

| ©

-

Wojna znszczyła dorobek pokolen całych. Orgja pa

- !: jest jeno dojadaniem res n

R 35525656 'p]rzez;:zajke hyminalistow. Jeszcze lat kilka,

-uw Europie zapanujg-prawdnwa równo

wSowieckiej Moskwie.

 

cznych,wprasie i
'win!

zyków, topiąc się w:

" nym pocie czoła

my materji ku coraz
wszym dążąc.

spuszcza. Zieleni: się
sennej, czerwienieje 

i
Torplataniem

Podnieśmy

któ; jak słońce, stwarza b

dlapokoleń odległych; pięknych,

m5: drgnięcie mózgu naszego, k
źródłem ruchu wiecznego.f ~ fi naszych, jest

Aet każdy: ruch taki: będzie skierowany. ku CelOM

|

nowało Jego poczyniinie poli-

| oan amicy"t
4 O tym pamiętajcie, Mechanicy Polscy, wracający przed par s $ y Piggieore

, "1 Ameryki do daleklej.()jcz‘y£é. 3khoe sądzić; żeego n:: Mb,fish‘s“m

. Ojcaya i › nie- zysku .. nadmiernego ślumości: Dasze-|

-

przyszłe 3 |

1?qu$$$: 3:11:31 ważkie]? skroplong inten-) ,W hank Im, 1:0 Ilia-(mm);nie .::. żadnych

Pekozeze daru ed go:

|

PPO

z
i

S Litrśr
* znowania powszechnego, nie chęć paskowania, 160%)

-

sipdo ..,—Ł: MJ Etap oficeraw et

tesknota pracownika tegiego do groma o Warsz~|

.

z latem nowej akcji woj zda, groponując, 'So bedava

tath pracy. Idźcie wyglo:

|-

łupieskiej. „: 0/2 i w w

» dzartych, aczonych braci ~Niechaj zas| .. 'Obaitet b przez wizytach

_

dol,.

wam waxumomyghg‘ id ..i1mlm /| „ .. 1 a

¢ arzaj ctwa. Nie: !~ Matordakiego 1" glege, [o

.

tion <
I): ata starego ani mk??? v |by at was, (ak, jdk.$ Jlswam“weit

tring cresebcud A* W poczynaj * . "

fama—rg. cie cywikzow na była 'na,

|

mows"Paderewski,
Ł N

rs -=-

W
qwon w"?! grr ma]; |

RAJmeadbe
% dziećmi

, wiary

ch slow; w innyc bo

i kultury. Walczą o to, kto I

w2 2. pracował. Skazało przecie według ich

wierzeń na karę pracy

chmutne, za chęć wiedgybi

A tymczasem po niebie i sk .

pracownik wieczny i rodósny. Wirują w około niego

światy.w biegu niezmo

układ swój wewnętrzny;

Gd

pierw r

bardziej złożonym, coraz mill-

Wyparowuje słpńće wodę z mórz, jezior |

i rzek i napowrót na spragniońk ziemię: deszczem:

pracasłońca w roslinpoścl wib-

krwig w żyłach ludzkich. Rados-
pracy wiecznie twórczej drży

roda, Śmierć jest zmianą jedynie.

ku nowyni splotom. f .

wzrok'ka słońcii. Wchłaniajmy w sie-

bie rad wiecznej. Tylko ten jest Panem, tyl.

ło%n%i Kto pracuje dla radości pracy,

* k za bogactwa nowe i formy nowe

ciąprzemiany,
ozkosźnie cała.przy!

      

 

W sejmach, parlamentach,
na ulicach tpcży

rżuazyjną i proletarjaćką moral,

poglądu przodków haszych z,
w dwoistość natugy, ludzkiej.,

z telną, zgmkniętą w ciele czasowym 1

za karę naspracę.
oczy się walka ponura |

nami i dawnymi niewolnikami
dawnych. Dogryzają się 1

ć a zajemnie w jednych krajach, w
H potokach krwiazaletnie od

od

gdzie

dził ilość bogactw, dostateczną podniesieni

s łbach obywateli i zapewnienia im To

bóstwo ich wiecznie mściwe i

złego i dobrego.

rdowanym.

ładu socjalizm, gdyż mo-
kapitalizm :„nagro

dla podniesienia

resztek bogactwa naro:

ść nędzy,:jak

na mównicach publi
się walkaWid sta-

j stron tarczy

pomiędzy @awnymi pa-

o strzępyi ochłapy bo-
dwie odmiany metafi-

 
  

 

Organ ten związkowy,
dzy innemi tak pisze:

„Gdyby nie socjaliści, Wy=
ski

#**lkich obiecuje bezlitośnie gnę-
bić,

mię-

jeden człowięk postępawy i- de-
mokratyerny.
A denunęjacje. Toż to napra

 

wali, to fakt, ale wydziałówcy
lesłonków<i sympatyków Komi«
tetu Obrony Narodowej.
Ten sam „Dz. Zw." w! de-
 polskie
do Polski nie 25-tysięczną, a-
le stutysięczną armję, która-
by była zapobiegła wszelkim

tężnie, że państwo

długów. Gdyby nie

cze
skim czy bolszewickim. Gdy
by nie banda opryszków: so-

na Wychodź
twie polsko-amerykańskiem,
Wychodźtwo to wspomagało
by finansowo Polskę tak po-

polskie
nie miałoby dzisiaj żadnych

pierwszym miajdo
wał się szeregu.
Najkapitalniejszym -j € d nak

jest zarzut, o „ścisłym związkuj
z żydami".
Odpowiedź nań jest niezwykle!

wymowna i przekonywujące, a
dość przeczytać sprawozdanie
z Przyjęcia jakie urządziło pa«
nu Paderewskiemu w New Yor
ku „Civic Forum", żeby zrozu«
mieć, kto w ścisłym zwiążku z

j i i i Pa
 

tje socjalistow polskich, sin
ne do Washingtonu, gdyby
nie ich ścisły rwigzek z
mi, którzy sbezezeicili Pol-
skę w Ameryce, Stany Zjed-
noczone dałyby Polsce ogro-
mne kredyty i nie byłoby dzi
siaj w państwie polskiem
bezdomnych. Wszystkim nie
szczęściom, jakie spadły na

są socjaliści,
którzy w kraju rozbijają jed
Polskę, winni

ność narodową,
skarb polski, a tu ›na Wy-
chodźtwie wyciągają z kie-
sreni ogtuplonego przez pro-
pagandę robotnika pólskiego
ostatni grosz, nie na pomoc
potrzebującym w Polsce, ale
na to, aby tam było jeszcze
gorzej, aby wywołać wojnę
domową, aby polała się no-
wa krew, aby popłynęło no-
we morze łez".
Chociaż szkoda miejsca! 'na

podobne nikczemności i idjoty-
zmy,, jednak „uważamy, że czy»
telnicy "„Nowego Swiata", mu-

rego fl, ta fiuflegi wklęsłe, dotych: wiedzieć, jaką bronią posta
PW orma “M |

czasowej pol at / tym względem róża-cy +
pod ty że wychodźtwo

Imogłoby dać 100 tysięcy ochot|
ników do armji polskiej.
gdy Lwów broniły dzieęt i ko-
hiety, bo wojska w Polsce było
mało, (o i te 25 tysięcy we Fran
cji, politycy z komitetu Naro-
dowego trzymali, nie puszcza-
jąc ich do kraju.

«Pl )[tar- Jchodiemit, Swtedy yaw
Iski immtelici; jwazystkich wsiiego, twi był „on

jednym ia największych mówców
(One ;of. the gre

u

Ale

P. Paderewskiemu wybitni:
przewódcy sjonistyczni wygłoś
sili _płomiennie _dziękczynue
mowy, za popieranie przez niej
go i podpisanie w Paryżu, trak«

wyci.
A p. Paderewski wzamian sig!

odwdzięczając, zaznaczył, 40
sprawozdanie p. Morgenthau'a
o Polsce, było oparte na praw»

ę dziwych faktach, jednem słoś
wem, było bez zarzutu.

(P. Morgenthau nazwał Na-
czelnika Piłśudskiego „korsa©
rzem pierwszej klasy...")

I tutaj w dodatku należy
zwrócić uwagę na rzecz bardz
ciekawą.

P. Paderewski właśnie w „śl
słych związkach" pozostaje z
tutejszymi sjonistami, żyjąc z
nimi jak widzimy w
Inajlepszej! 1' harmonii art

Ale gdy' chodzi' o' Askenazych,
gdy chodzi o cały szkreg wybity
nych i wypróbowanych ›patcjor
Itów polskich; żydowskiego po-

ros i wyznań, walczą z nimi
wstrętnie i obydnie. 13
Ta różnica "w traktowańki

rzuca "się bezwzględnie w oczy,
a te jest 'mhiddigeym 'argumen;
tem na wrzask pism wydzlato«
wych, każdy bardzo łatwo sam
skonstatuje. wh

 

Polsce, dopóki tam rządzi: choć..

wdę pyszna historja. Denuncjo,

tatu o mniejszościach urode-Ant.

Naiwna redakcja .„Kur. Por."

ku Marszałka do Instancji wyż

przedstawiciela Polski, a spe
cjalnej nowej misji do spet
nienia w Ameryce nie otrzy- |.
mał, Marszałek Sejmu stusz-

Jakże można niewiedzieć, że p.

Paderewski. apelował od wyro-

lite}, do pari Heleny, i ta fnska-

wie zniosła postanowienie Mar-| ,

szsika jako niclojaine i wyraź"

inie lewicą trącące, jako te |do

spełnienia obowiązku wzywało,
i'pozwoliła Mistrzowi jechać na

i tytułem protestu przeciwko
niegrzeczności _dyplomatów,

-| wsiadła do sutomobiu i tu
oczekiwała na wyjście Niu:
nie",
Wiadomość ta nie wymaga

komentarzy. Jest ona. tylko
jednym ogniwem więcej w
nieskończonym łańcuchu nie
taktów tej pary,

 

NAMARGINESIE

Paderewskiego.

ich tam wie.
, %'*

wiele innych gości |przyszł
Waczcić „wielkiego patrjotg",

Nie tylko to, al

rownictwem.
) (a 02) +00

otgre A
”zdań-mhk

w›Paryżu",
atest spokesmen at Paris).

go polskiego narodu. Dla nai
 

na kogo będzie w biblij-

chodzi słońce życiodajne,

Zmieniają "Wciąż
pierwotnej wspólnej for

siłnych i radosnych.

   

  

  

 

nięstego. pati
sie :Polski,

 

Z PRASY I O PRASIE

Białorusini ogłosili niepodle-{
głość swą i mają zamiar zwó-
łn do Witebska ę.
Stolica ma być w Mińsku, Nie-
podległa Białoruś ma objąć zie
mie na wschód od granićy pol.
skiej, ustanowionej w Rydze i
sięgać aż 'po' za Dniepr; obejmu-
jąc Mohylewszczyznę, $moleń-
szeżyzię 4 ›część Czernihowskiej
tiem. Rebr (prostaj że ;powsta-

istwa\lety w intere-
I dlatego właśnie

płźectw temu państwu jest ma-
rodowa demokracja, która też
jest.. przeciwną i niepodległej
Ukistiniie, Pod względem „całoś-
ei granie Wielkiej Rosji" panu.
je zastanawiająca i dająca do
myślenia zupełna jednolitość po
między bolszewikami, monarchi
stami rosyjskimi i polską (?)
narodową «demokrację.

każdy=wysiłek"mięć: .sy

gabinetowych, a co gorsze, że

ków. Zdaje się więc, że niej
tylko p, Petlura uważa ról
swoją za nieskończoną.

Obecnie znów tak zwana
Kresowa :Agencja :"Prasowa!
zwraca uwagę publiczną na
»bitoruskiego" Petlure, do'|
nosząc co następuje: o
Do delegacji złożonej z/16

obób, którń przybyła z za kor

przedstawicieli wielkich mr!
carstw, zwrócił się gen, Bała!
chowlet # zaproszeniem na
konferencję. Delegaci posta"
nowili przyjąć zaproszenie 1
udali się na konferencję w
dniu 8 bm, Bałachowiez zro-

_| bił delegacji propozycję zało-|
żenia w Warszawie stałego
przedstawicielstwa ziem Bias
łoruskich, któreby _sankcjo«]

 
  

 

 

 

 

 

thcdi

donn do Rządu Polskiego'1]

- oto Pldere‘wski".

go".

genthau'a

lidu. polskiego"?
wiht

rodu polskiego" było, zaprzepa
|szczenie- Gdańska, Śląska Cie

3

dla narodu naszego

 

i ‘Zkhmo sig w hotelu Astor w
Yorku, aby ,,pol-

lego patrjotę" - Ignacego Ja
Przyjęcie |3:

.! jego cześć urządza Civic

Emmi. Na jaką intencję- Kto

Byli tam. ambasadorowie -

francuski i belgijski i bardzo

zJednym z pierwszych, którzy

idzisiej. czczą Paderewskiego jest

BHenry Morgenthau, ten „sam,

który jeździł do Polski badać

Morgenthau byt sam inicjato-|

rem przyjęcia i wielkie przygo-

towania odbywały się pod jego

Skadiek | tó 'ptłyjażó,

szą byćpewne kasługi poło-

/- pdna" Paderewskie-

tek cetii.

le |

„£i„On: był głosem. wielkich po-

Madan w sercu ludzkości" -

mówił Morgenthau o

wskim. - „Potrafił on urzeczy»

wistnić nadzieje i dążenia całe-

był on .zawsze /największym

wyrazicielem pięknych barmo-

ujly które› Ałumaczą duszę Juda»

ką, Wódz narodu z najczulszą

sympatją dla jego. ideałów i dą-

uznaje de facto rząd i wojejżeń

sko się z panem Morgen

Aau'em, że był on .,Gajwigk-

zostającej pód kontrolą rządu.

dzieje i dążenia narodu polskie

Pojmujemy uwielbianie Mor-

względem -Padere-

wskiego, chociażby że

ten podpisał „prawa mniejszo"

Bef" w Paryżu, ale czy te prawa

były „nadzieją i dążeniem naro:

Czy „Mum-| i dążeniem nn: ZEL—śK1

skiego, Wilna, czy chlubą
było: prote=

Istowariie w Lidze Narodów prze| ,
ciw niepodległości naszych są-/ |
|siadów? Tak bowiem pan Poe

ODPOWIEDZI

REDAKCJI

Czytelnikowi, z Newarku, N.
- Miasteczko _Szyrwinty,

Iznajduje się obecnie w 'obrgbie

 

jen: Żeligowskiego.
 

Czytelnikówi, z
Conn, - Artykuły na temat, ja»
ki wspomniany fest w liście
szan. ob. swojego ezasu były
umiesztzone w „Nowym Świe
cie". W najbliższym czasie, je-
szcze 0 tym napiszemy.

io

Czytelnikowi, z Hartford,
Conn, - Prosimy o nadesłanie
szczegółów, Sprawa jest barzdo
ważna, ale poruszyć ją można,
dgpiem wtedy, gdy oparta zo-
stanie na konkretnych dowo-
dach.

W. 8, z Passaic, N. J. - Za-
miast tracić czas i enetgję na
„wojnę religijną", o wiele le-
Lined
wać na polu społecznemi4!obo-
wiązki obywatelskie dobrze wy.
pełniać. Bo rezultaty :z „woje
ny" są takie, jak: piszecie szan.
Job. w liście, że'ks. Kruczbk, któ-
ryWam prawi kazania o króle
stwie niebieskiem i tam Was po
szczęście wysyła, sam sprawił
sobie w przeciągu paru lat pa-
łac za Wasze pieniądze, A Wy
co wzamian za to macie?
Wniosek ten, że należy dbać

o własną skórę i jeszcze na tej
ziemi...

s

Czytelnikowi, z New Yorku.
-1) Pieniądze do Polski moż
nar posyłać i do każdego banku.
Najwygodniejjest lokować je
w Kasie Oszczędnościowej po-

2) Na jeden miljon marek
polskich wypada po kursie w
:?:-wn. około 1.000 dola»

3). Marki: polskię będą zamie-
nione w swoim czasie na złote
polskie, -Nastąpi. to .
po drugiego sejmu:

4) Reidy bank, lub kask 6-
 
dej chwili pieniądze, Tak sa-
mo, jak tutaj w. Ameryce.

 

Zjazd b. więźniów z Mar-
marosz Sziget

Lwów,15 lutego.

Litwy Środkowej, zajętej przez

Stamford, |

4° pobytecinie}»jest5pracy:|
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i Kto wysyła DOLARY przez nasz bank, ma pew-
ność, że krewni jego 1 znajomi otrzymają DOLARY

&

Taką same.usługą jaką dajemy naszym.
ro W otrka Kenton:

oro w
Bank otwarty codziennie do godziny Se)
mfiNi-flfléxmmk

STANDARD BANK

AVE.B.COR.4 TS. Nm YORK

\ "1.

   

Liz == 's BREMEN I GDANSKA

S. S. Antigone

.

. .

..

....

.

... . . 19 Marca i 7 Maja

8. S. Susquehayma . ... . „6 Kwietniai 21 Maja

Z NEW YORKU do NEAPOLU I GENUI _

 

S. Pocahontas ..... ., 7 Kwietnia i 19 Maja

mawiali: gen. Haller, ptk, Wie

niawa - Dłigoszewski który wi

tał zjazd w'imientu Naczelnika

Państwa, prez. Neuman, główny

den› rok: służyli: w armji pol.

skiej. Uchwalono:: uprosić Na-

czelnika ;Państwa, | aby przyjął

protektorat nad łą organizacją,

oskarżony w proc./sie pułk. Gó-

|

której mają

.

opr 6

recki, major Stamhirowskd 1 kil-| gen. Siko pułk, G i,

Ju, obrońcówwprocesie. A ksPanek,: Przepiliski i
Po śhiaślaktu różpoczęty

obrady w sal Gwiazdy w celu

 

wydadzą w każ-,

koleżeńskie
tranie więźniów. stanu.

2e dza dziekańa Pomoia.
żołnierzy

polskich, ›którzy: ajmniej. je

Baczność Rodacy! "__

mmvNAmll-lnm,

2 minky dan 7
od.: pres-

 

rem: odbyło :się; kie ze-
u, ksig-

104

krewnym
Kontrolą, a który

" wau -

rum-whim” z pełny GWA-
RANCJĄ w dokax czego doreczam recepisy z winsnorgbs»

! , nym odbiorcy_: ›

”"ram”-&nb. Www-fw
Apel

 

POLISH AMERICAN NAVIGATION CORP.
206 BROADWAY, NEW YORK, N.Y.

+" -PIERWSZY POLSKI PASAŻERSKI OKRĘT --
  

G D A NSK __

odchodzi z New Yorku wprost do Gdańska
23-g0 Marca,1921 roku t

"Tno FangSiwinonices bhapmiletnn, """
KABINA -- $

Gen. Agenci Pas.
adway, N. Y: Na Zachód:
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Ale on wie i to, że myśmy wszak chłopcy niedo-
rośli może „jeszcze niemądrzy. On wieże łatwo nam
połedz za niego w boju, iść na karabiny maszynowe,
iść przez druty i asieki na okopy nieprzyjacielskie. A
cóż mu pomożemy w tej okrópnej polityce, choć je-
steśmy wierni, odważni i tacy morowcy. Za dziesięć
lat pasza brygada mogłaby opanować Polskę bo i ja
nawet miałbym wówczas okóło trzydziestki,

-

Teraz
musimy patrzeć bezradnie na przemoc wrogów i na
intrygi enkaenowców, departarnentowców i wszelkich
aktywistów. Tu trudniej niż na wojnie. Komendant
nie może przecież posłać nas d ataku na ciemne siły
polskie. Gdyby to było możliwe, dość by mu krzyknąć:
„Naprzód chłopcy!". h

; Myśmy żołnierze i robinty swoje. Ale ta reszta?
' ~Lmdzie starsi i starzy? To społeczeństwo! Oj górzko
w Polsce. } t

; Z › początku szedłem za prędko i zadychałem się
- | sirasziiwie. Usiadłem na kamieniu bez sił i zacząłem
-| płakać bezwstydnie jak małe dziecko.

f Uinre, ja jus umre. . . Nie wroteja juz -do pulky,
› 1

da
K$+

f
r
a
u
o

nie... Ej, ty kulko:moskiewska...
i Przejeżdzała góralka siwym i czupurnym konicz-

| | kiem. Stanęła i mówi: podwiozę was „siadzjcię. Do-
| › trzęsła mnie'do Chramcówek, a tam podziękowałem|

jej pięknie i opierając się na Kiju powłokłem›ślę dalej.
f # Lam od ławki do ławki, wypoczywając na każdej.

\. Takw 'samg porę doszedłem. do ostatniej przed /dwor-

cem, Już kupami walili ludzie. Ogarnęła mnie duma,

4 że tak czczą naszego wodza. Wstydziłem się podpierać

 

  

 

  

 

H kijaszkiem, więc go schowałem w krzaki, wyprosto-|
" T wałem się jak tylko mogłem, po żołniersku i dzwoniąc

ostłogami szedłem z tłumem,

+ wagabundy z Dory niby po żbłniersku,

- dwójkami. I dekowniki z bratniaka też już byli, któ-

rzy mocniejsi. Trochę naszych żołnierzy i oficerów od

'

_

chramca i trochę porządniejszych austrjaków. Dzieci

|- z kwiatami, nasze żony oficerskie, sporo górali. Do-

pchałem się na peron. Duży ścisk, Oczom nie wierząc,

ujrzałem w tłumie panią Hańkę, cudowną, jak bóst:

wo == już w żałobie. Nie chcę, nie chcę już nigdy z nią

mówić ami na nią patrzeć, ani. oniej myśleć. Ukocha:

"" na,ukochaną . . ., 1

„.A w.. tejże chwili nadjechały powozyi zapomnia-
* r-Co za

3% sepaima mnie préechodzgc, tak

|

przenikliwie i gigbok6,

caty zathariem. Tym jednym spojrzeniem wszy

, stko mi powiedział, jakbym to blyszat stowo po stowic:
===: Umierasz chopcze? To\dobrze, bo- {ak.-trzeba.

wielu waś zginęło za Polskę, Wieju jeszcze zginie, -
I jam gotów. i

""Oto spojrzenie Wodza. A nnie nie trzeba ani u-

" znania ani pociechy. On wszystko wie, co ja czuję, a

ja czuję, że on o mnie wie. -|
Potem nasze inwalidy, zwolnieni i różne |łaziki

" _ śpiewali mu Jegjonowe piosenki. Słyszałem jak (ak

3,3 ~mis? jak i on w polach i lasach, w inarszachj nd biwa-

kach :/, ;

d Chciałem stanąć bliżej i napatrzeć, się napatrzeć.

„Ale papchało się tam tyle bab .$ Ligi, że nie mogłem

się docisnąć. Jeszczem go widźiał z okna wagónu jak

ruszał, Zasalutował „nam - okrzyki - niech

1 Cześć! Cześć! z |
Ostatni to raz oglądałem mego komendanta. . .

Pówolutkiu o kiju powlokłem się przez Chramcó-
wki, wypoczywając gęsto. Choć to z góry lżej, alem

dychał i zgrzałem się mimo chłodu. Plączą mi się"te
'! ostrogi i brzęczą smutno. Po drodze przysiadłem so"

| Abiew rowie na Starej Polanie tuż koło chałupy, W

z j-za: dawnych lat, przed wojną zamieszkiwał ko-

endańtWe wrotach stoi znajomy gazda Chyc Ole:

# w” o dopiero co widział w tłumie na dworcu.
E5 Nie sporo wam iść takiemu choremu, a ja już
Jawna w domu. Po co to wam się tak tyrpać zadaleko?

-- Po co? Niech zdechnę, a Komendanta musia"
pożegnać:
-- Pewnie. Ale zbiedniał on na wojnie, a teraz go

absżył odesłały.
"- Nie prawda! Sam cisnął do djabła austrjaków!

" -=- ] cóż teraz z nim będzie?
- -- Nie wasza głowa i nie moja Komendant do:

brzewie co robić. _
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A zdrowszego, to już wybiły moskale i italjany .

ra lata wojny. »

jak inni, byłby dziś najpierw
m. Tu trza rozumieć o co idzie, -= o polskie"C

«

(tm-c¢lu,4 «wosjechail slgwesysoyf
1 Komendant WWNLnejmn do swoich pa-

=- Oj mój wy panie, i tóż tu jest robić. Związa-

„cały narod, zahukany zamorzony.. . Co było

się na koniec ostanie? A, pan Piłsudski bidak,
nijakiej gwiazdeczki na kołnierzu nie ma za

Pluje Komendant na austrjackie, kołnierze. -

 

- Pogadałem z gazdą, dał mi poczciwy świeżego

w malowanym kubęczku. Może z tego samego

dów. Bondy polskie i smerykańskie należy przynieść ze soby
niezmiernie dla każdego, to też winni się zjawić WSZYSCY,

W PIĄTEK, DNIA 11-g0 MARCA, 1921 -WDOMU NARODOWYM. |

19 ST. MARKS PLACE W NEW YORKU, »› ;:

WIELKI WIEC
proszony znakomityik  

 

O GODZINIE -8-«) WIECZOREM

DOWY

popeł do Sejmi Ustawodawczego
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ezujący po polsku.
 

  

" RADA! OŚWIATOWA ZŁĄCZONYCH TOW. POLSKICH W

 

 

W ubiegłą miedzielę, dnia 27
lutegó, br., odbył się tu w Harte

Nowy pogrom łapichłopów wydziałowych |

Hallerczycy dają lekcję warchołom, ucząc ich szano-

wać rząd polski i Naczelnika.,

HARTFORD, CONN. |

 

Teraz: powracam 'do opiskuia
wiecu. w ›Hartford. Otóż pa wy-

 

hallerczyków ob. Sosnowski i
w kilku słowach stanowczo za
przeczył temu, jakoby hallerezy

miejsca zaprzeczano. Natomiast,
powiedział, że hallerczycy, mieli

Ir. w "Domu. Polskim; 211 Fair

[reakcji zdradzie Wydziału Na-

WlPolIUWnyOnoiżein-AdmgL , s

Musimy twardo stać przy Na

„A

Posiedzenie Komitetu -Obro-
ny/Narodowej odbędzie «się w
niedzielę, dnia 13-go marea b.

mount Ave., ó godzinie 10 rano.
„Obywatele: -i -obywateli!

wzywamy: wszystkich, :(którzy
do lewicy, aby stawili

się: twi: to posiedzenieaby
począć wspólną akcję przetiw

rodowego, który łeb do góry
podnosi, aby wywołać rewólu:
cję w Polsce i obalić obeeny
rząd. Musimy wszyscy
nie działać. Nie możemy po-
zwólić, aby zgraja
ków prowadziła lud na błędne

 
sposobność „pozostania się w.
Polsce i otrzymarta posad" na
jakie się mogli nadawać. Dalej
|zaznaczył, że w Polsce znowu
nie mogą powiem-ć ludziom ford, Conn. wieć, zwołany z am

bony przez ks. proboszcza Mu
siała. Wiec ten był zwołany w
celu zbierania składek dla przy-
byłych "hallerczyków z Polski.
Przewodniczącym byt A, Dybo-
wski, .sekfetarsem .wiecu Ku-
siak, Zebranie w sali Białego
Orla było dosyć liczne, to też
składki pieniężne posypały się,
obficie, Pieniądze te mają być
fódzielone pomiędzy

h z

składek 'na haller
ków, zabrał głos pekretarz wie-
cu Kusiak, czyli nakręcona ka»
tażynka, jaką tylko mógł na»
kręcać: księża, aby na siebienie
«ciągnąć odpowiedzialności, za
wypowiedzenie. słów, które mo-
głyby im sprawić wiele mie-
przyjemności ze strony publics
ności. to 'więc spotkało
tylko nieszczęśliwego Kusieka,
który w początkach zaraz gwej

dzieł

urzędów, których zdolności na
te stanowiska nie odpowiadają.
Lecz stosownie do ich zdolnoś
ci, każdy mógł tam otrzymać za
cie, -

Wobec tego, kto chciał pozo<
stać w Polsce, to pozostał, kto
zaś nie, ten: odjechał do Amery-
ki., Podróż każdy: miał o
ną na koszt Państwa Polskiego.

Dalej zaznaczył, że hallerezy-
y:to nie są wyjątkowi. kow -niedi p

Polski:

Ze swej strony nie przeciwko
temu nie mam, gdyż sam, byłem
hallerczykiem, więc jeszcze go-
tów jestem pomódz tym, którzy
walczyli w obronie Polski prze-
ciw wrogom, a zwłaszcza w cza
sach ciężkich i trudnych wy
szukania pracy. Lecz muszę żae
znaczyć i zwrócić uwogę na to,
co w sejmie, pittsburskim u-
chwalono, a mianowicie o zbie:
raniu składek w całych Stanach
Zjednoczonych pomiędzy pola»
kami. Czytałem w „Nowym
Świecie", że sejm uchwalił su.
mę 200,000 dolarów na pomoc
dla hallerczyków. Można

mieć, że pod tą przykrywką bę-
dzie się zbierać fundusz miljo-
nowy, który zostanie obrócony
na Wydział Narodowy, na poli
tyeane sprawy, a więc jędnem
|słąwem, na szkodę Polski/ W.

rafji,i aby przekonać parafjan,
że pieniądze zbierane... pójdą na
halierczyków, „Lecz trzeba sig
nad tem zastanowić, czy wszysł
kie te pieniądze zostakią odda-
ne na cel ogłaszany.

Pomimo, że ja jestem haller-
czykiem i m coś z tych

ostrzegam rodaków, aby się

dawali, ponieważ z góry wiem,
że wszystkich pieniędzy haller-
czycy nie otrzymają, ale olbrzy
mia część może się został w rę-
kach łapichłopów i pasibrzu«
chów Wydziału Narodowego,
który jest największym przeci-
wnikiem ludowładztwa „w Pol.

kiego w Ameryce .

dzy, a 'opatentowany na sejmie
w» Pittsburgu' przez księży, w
mig został rozniesiony po całej

niej trochę z tego funduszu wy›
znaczojio na ponige hallerery»
kom. Ale gdzie tam.

Honowy 1 pierilgdte jak żeście

gdzie one są?

pieniędzy otrzymać, to jednak

wstrzymywali i pieniędzy nie

sce i zarazy wychodźtwa pols-

Nowy ten wynalazek Wydzia
łu Narodowego zbierania pienię

Anieryce |/ już jest w robocie. -
Nie sprzeciwiam się pomocy ha-
lerezykom, ale gdzie jest dzie-
sięcio-miljonówy fundusz, który
był zbierany. Żeby przynajm›

Oto wam pomoć bracia! haller
czycy ! :-Wydział „Narodowy, się
tak o nas stara. Gdyby wam
chcieli" dać: pomoc -prawdziwą,
to jeszcze w Camp Diz, by nam
dali to, 'colmy powinni dostać,
gdyż ludzie nie żałowali pienię-
dzy na fundusz dziesięcio›mi›

mowy P af
się do obecnych
„Oto ci hallerczycy, którzywal.
czyli 4 przelewali krew zw of-
czyznę. Dzisiaj Polska njema
dla nich miejsca, Jecz ma! miej»
sce dla koniowców". - W stej
chwili jeden z hallerezykdw Aim
sali zawółał: „Kłumstwo!" Ten
nie przestując, mówił dalej, że
hallerczykóm powiedzikie „w
Warszawie, iż „Polska dlaSwo-|
ich ma miło miejsca, a dla as
cudzoziemców "wcale nie DQ
my" Wtedy już nie wytriyge
łem i zawołałem:

„Kłamstwo! Ktokolwiek, mó-
wi tutaj, że Polska niema miej»
sca dla hallerczyków, lub, że
nazywają ich tam, cudzozierntn;
mi, ten buntuje  wycho@dtwo
polskie przeciw Polsce!", jal

Rozległy niekokyuyld: bie! po:
zwólić mówić, próczz eH | po-

”Walz ”WNN”! * (Nee

nik ..,. 1,0 |-
Publiczność: trzęsła giga

rzenik i nastrojony mówca i W:
siał przestać mówić. al _
Lecz burza nie wstawaia. Nd?

gle skoezyt jak oparzony. kaigdt
wikary Rząsa i zaczął Army»
cześ: „Tu jest zbieranie skła-
dek pieniężnych, a okrzyki o
Piłsudskim nie są na miejscu,
mamy inne sprawy do załatwie
nin." Kilka kumószek› dałb o-
klaski, lecz musiał: przestać mó

i
r
u-

się księdza wikarego, co: to złia«
czy, że „Piłsudski nie ma: sniej»
sou", jak gdyby Naczelnik PM-

jegoznaczeniu, że bez czel i M-
szanowania się wyraża .się,..0
Naczelniku. s

Ksiądz: wikary ›zaczął się tłó-

nie przeciwko Naczelnikowi Pił
sudskiemu niema, że on.. chce

sudski był pierwszy lepszy w

maczyć i już łagodnym tonem
jął obwijać w hawetnę, że ;0n/

wspólnie: pracować: dla „Polski,
tylko że mu inni: przeszkadzają, !

rze igen. Hallera, ,ale, żołnierze
armji: polskiej.. Kochają Naczel-
nika Państwa Polskiego .i. gen,
Hallera, bo z. nimi walczyli zu
Polskę i wiedzą za czyim prze-
wodem Polska została. oswobo-
dzoną od bolszewików. Dalej
powiędział jeszcze to, że czy się
komu podobę, czy ie,, to jak
chłop, polski będzie chciał mieć
Naczelnika Państwa na tym sta-
nowisku, to ładna głupia poli:
tyka tutaj w Ameryce temu wo
przeszkodzi.
Potem na zakończenie ksiądz

proboszcz Musiał powiedział kil
ka słów, że gdy kto będzie wra-
cat (o Polski, to nie jeden by
|chciał zobaczyć. Polskę inną,
lub on sam mówił, że pragnątby
Polskę widzięć inną, aniżeli te:
raz jest, 1
Z pewnością,

mistrza: Paderewskiego, ., ańeby.

-
1 mógł: rsąądzłów według starego

biskupéw, dusrpasterry 1 t. do
Wiec zakończyła sama publi-

czność okrzykami: Precz z Pa-
derewskim! Niech żyje Naczel-
nik Piłsudski! - i rozeszła się
do domów.
Szanowni rodacy! Pamiętaj»

cie o tem, że jeżeli dzisiaj w o-
becnym czasie nie ,będziemy
zwalczać wszystkie przeszkody

dzie: Polskim <Ludowym i bro-
nić praw chłopa: polskiego i ro-
botnjka

miał -na myślij

testamentu 'i pod opieką Rzymu,|«

A więc stać murem przy zą:

Jako obywatele Wolnej |Pol-

Józefie F
który" jest Wodzem całego Naro
du,

Stanistaw Bujat
'Waciaw 'Gatrysiak

List: do Redakcji

Hartford, Conh,, 7
wna

W numerze „Nowego, Świata"
z dnia 3-g0 marca 1921 p. zamies
szczone, zostało, sprawozdanie z
wiecu z. dnia 2/go lutego r., by
który to wiec miał być zwołany
jedynie staraniem .,,The. Ameri-
can i Co." z New
Britain,, Conn.
Sprawordanie to jest falszy«|

we.

marca 1921
t

Na posiedzeniu, Polskiego Klu.
bu. Obywatelskiego, 44 So. Pro-
|spet, na wniosek ob. S. Domań
skiego, wyłonił się, komitet do
prządzenia wiecu na rzecz Gór-
nego Śląska,
Głównym celem tegoż komite

tu było zebranie pieniędzy na
plebiscyt: górnośląski.

Czas był krótki. Komitet ro-
bił przygotowania do wiecu.
Wówczas ob, S. Promis, głów-
ny agent ,,The American Engee-
niring Co.", który nie był w ko-
mitecie, ale był poinformowi-

Engeeniting Co," chcieli"

ziPPołrene |
cyj, za które mają kommun)!
pod warunkiezh, że'
kryje połowę kosztów. Czyli
że zapłaci im ża silę, za mówep:
i rozrzutki użyte na wyżej współ

:>_

Komitet na: propo-
zycjęS.›Promisa. -Na. wiecu ni-
rzucił sięmasekretarza: S. Pesz:|

również agent z ANS. Co,
wspólnik :S... Promisa, h
czas znany. jako dobry: polak i
patrjota. Nie było podejrzeń a-
ni obawy, ażeby się mógł zdó:

być na nieuczciwy wybryk. :

  

  

  

  

 

   

 

  

 

   
   

 

  

   

   
   

  

  
  
  

    

   

 

   

  

    

   
  

    

 

   
  

      
  

sprawę, jest plebiscyt gór-
nośląjski. *Kolekta, (którą się a
jął komitet, przyniosła $119.02,
z czego komitet wypłacił pdnowi
z „The can
Co." $19.20, t. j. połowę.
tów, a mianowicie: za salę

 sowanych: proszę
„się po winni-nh do

7.3; CZY EW ]
za rozrzutki $4.50, za mowę wy- z " a
Ipowiedzianą $8.20, co razem wy 1 di
niosło: $19.20. i
Po odtrąceniu kosztów pF

syłki, wynoszącej 42e, pozosta- W
łych 8100.00 komitet wysłół dol
konsuliitit. R#eczypospolite}, pol
skiej w New Yorku.

Przeto podkreślamy; iż kóre
spondencja zamieszczona -w
„Nowym :Świecię" z dnia, $40
marca! b/ r. przez ob. $. Peszko:
była tendencyjnie sfatszowang,
ażeby ze sprawy narodowej zro:
bić reklamę dla korporacji.
Szanowną Redakcję w imie

niu Klubu Pol. Ob., który:
sze był ofilrnym na sprawy ma
|rodowe, prosimy o zamieszcze-
Inie powyższej koresponencji,

Z poważaniem
Prezes P. K. O. M, Misiewicz ||

' Członek koi, wiecu J. Mularz,
82

DLA WYGODY
. NYCH

    

  

 

  

 

      

 

  

   

  

 
Wobec tego, że wielu polaków

|przyjeżdzających x prowincji do
New Yorku nie ma stałego adr

 

 
  ny to zamierzamy robić, zapro!

ponowat urządzić wiec wspól-
ny, "ponieważ „The. American

     

|at,, przeto można va pos
ext c. o. „Nowy Świat" i ode
brać ją w administracji.
 

Ihwóśia:[P

ag 'powodem wielkich
Na takie powietrze jak

stawiane Polsce i rządowi pol- ‘_ 4 PA: ( #

K‘éh‘fffife.’““"°‘“"“f‘* am. sklemu, to: może doprowadzić The New York Edls'on Company

Jeden 'z public dóści zapyta

|

do złych skutków ze „koda dia J: Your Service

Polski. Geowral Oficeni Trdng Place and 15th Street

Breach Offcee where Electric Aj
for the

Roztopienia ślę Oknńcza mokre nogi, które

elektrycznego piecy! którego ciepło wysuszy
wasze trzewiki natychmiast. Daje ciepło za pomo:
cą elektrycznej rury do światła, F

Te piece są na wystawie w naszych Pokojach Wy-
„stawowych. Przyjdź dzisiaj i zobacz je.

42m. Want 41d &t ,';’.="’== ,. 194 « ELS! a
« nhl-(PL:. age Bat, 86 & 353 Tremont Ave „

u
  

   

    

  

    

  

   
    

  

  

  

       

hoth,

to potrzebujecie małego,
 

aro
'ofthe

and demonntzated

 
 

ski, jej pomoc. Zbieraj

tany, gdzie mogą być pewne, =-

dajmy. w takie ręce, przez któ-

re uczciwie mogą być na właś-

ciwę cele obrócone. Pamiętajmy

 

czynił do

 
słyszeli, miały być dla nas, o Naczelnik Józef Piłsudski,

Następnie zabrał głos jeden z
z

Lecz wychodźtwo polskie do-

brze wie, kto najwięcej się przy

wskrzeszenia" Polski

Niekto inny, jeno plerwszy: żoł<| g

nierz Polski nasz Wódz, nasz

Ma się rozumieć, że. pracuje, -

lecz niestety w. innym u .-----~

ku, bo wspólnie z Wydziałem

Narodowym na: szkodę -Polski, MADELFIA, PA.
ale nie na jej korzyść, "3

Na -wiecóch 4 zebraniach,, z) MONAGHANPBC:
westchnieniem wspominają !mie 0808ma
strzn Paderewskiego i- głoszą,¢ v
on najwięcej Polsce d
do jej wskrzeszenia.

 

 

    

szedłem dalej.

<> Żal mię rozpierał i nad nim i na

do coś we mnie rzewnie,a taQ: 4

Kubeczka nieraz pijał Komendant? Póśiedziałepi i po

% lasliujo-
5 u.

tonie ojczyzna, ale wiem,
i młoda,

Cóż z tego, że ty umierasz mały: Sylwku, polski
ułanie? Odrobiłeś swoje, coś był powinien i

e- |wiesz, jak, twoi towarzysze w wielkiej wojnie '
spokoju i umieraj spokojni f
o sobię] i 0 whasnych sthutkach, a patrzaj
try cudnie i wieczne.. Patrzaj:pa te.Pol w av
Wojnie będzie Wolna" sżzęślłvża ś Fojskę, To

] (słuchałem głosu" rog
] proroctwu. Jeszcze w ogniu i w klęskach béz

e, po (PVE,na góbi

drości. Już

 że z martwych ., powstanie!

my. składki 1. dajmy. :na -bed=
ne dzieci w „Polsce, .ale dajmy

   

 

   
       

  
   

 

 
 

 
    

  

  
    
   

 

  

 

  

  

  
  
  
   

  

     



"lo New Yorku

Somme z

sądu, Sędzia skazał Spiel.

mu roboczego,

Spielman jest ojee pięciórga
dzieci już za-
rabiających na własne: utrzyma-
nie, wobec czego, zabrano go na-M

„ „Niniejszym zamadxmayuywszystkich udziałowców okrętu STI-)
FAN BATORY, ze Waine (odbędziesię dnia 11 bm, w piątek,
o godzinie 7:30 wieczorem .na zwyż, wspomnianym okrecie,129 uhcai
Hudson River, New York, N. Y.

Banta Marta z. Cristo] tychmiast do “mnem-

it Duca d'Albruzzi z Ne
Hellig Olav z Christianii.

„Matura z Trinidady.
Wyo France z

a połam

School for
15ej ulicy #¥i¥est Ave.; po-

chodzą z New Yorku się bańka z oliwą.

Stavańgerfjord -do
M do |gen, Harry: Luckenbach

imbur nym porządku na ulicę.
Trzydziestu dwuch studentów

znajdujących się w kuchni za.
jęło się gaszeniem ognia, 1 jak-
kolwiek dla większej pewności
zaalarmowano strat, to ogień u-

Cedrie "do Liverpoo-
ator |do Cherbourga,
'do Havru, San Giusto

, Havaitan do Ham-

straży. M1 ldmnmnru ame»

6

piętrze budynku Mun-A Ile kosztowała miasto New
pmulaHYox-k ostatnia dnietyea? -'Dzi-

yt biura ad-‘smj Już wiemy dokładnie, ile
ierników: |kosztowała miasto New York o-

York Herald", „Evening /statnia śnieżyca. Komisarz od
Telegram". |ulic, J. P. Leo oznajmia, że usu-

p urzędników, pracują wanie śniegu z ulie po ostatniej
nar miższych. piętrach. za- śnieżycy kosztowało miasto -
dym, z-,„ekonwmjlnwtm dolarów. ta

rpochodzi on z biur dzien-jodnosi: się do następujących
mięalgriiowali straż p.)-'dznlmv Manhattan, Bronx i

„ ;* Kiędy przybyła ,trnyłłrouklvn
: Quaint!) biur hy- =

już "objęte ogniem. ; | Pułkownik - weteran popełnia
ty wynoszą! bkoło tysiąca samobójstwo. - Dymisjonowa-

= ny pułkownik E. W. Van Cort
amyire Lucas, 56 lat, weteran z wojny

ieje put operują. - hiszpańsko - amerykańskiej, a
dle składów ubrań mę- jnastępnie światowej, wystrza-

ing, #e od pNnGuoucm z rewolweru odebrał sobie
uWkilkorskładach doją się(życi@ w pokoju umeblowanym,

kradzieży. pn. 116 West 60ta ul. Pułko-
zrgornym svosobem wnik był chory nerwowo od o-

#zkło z szafach i zajstatniej wojny, właściwie od
©prawdępodobnie laski podpisania pokoju.

dla £ Gbrania. Około godziny ej rano go-
takiej Kra j&podyni' usłyszała strzał w po-

(W Hiltot=€o., na,. Broad: pułkownika.. „Zerwała się
Wiejsulicy, gdzie zło-

Mkeiągnęł palto futrzane
I 250. dolarów. -Szyba,

złodzieje koala-
v6 ul

tworzywszy swoim kluczem po-
kój, zastała :pułkownika, leżą.
rego na podłodze z raną w pra

i, „Rewolwer lała! o-

z bok Mega. Nim lekar my“.
odbędzie sie aprawa zycie zakończył,

<< Sprawa. pul-
0 sanie- | BROOKLYN, N..v.

Minsbowlggkow; ,ktora| --
już dwanoście| ~jegna kula reni trzy -osoby.

t pewno ,0d|****'Kiedy. dziewiętnastoletni -A.
E. 'Onneno, z pn. 641 Classon
Ave.,szykował się do strzelania

Mo; enie rozkazał dele-l strzelnicy „Z3rd Regiment",
„aresztować kobiety, pociągnął za kurek

' [i padł strzał przeszywając pier-
si najbliżej stojącemu koledze,

SAistopadzie 1919 ro- później range następnego, .a
"ń" był komisarzem

Potter oskarżony

potem kula, odbiwszy sig od
sufitu: uderzyla trzeciego. Ja-
mes Colelli jest tym nieszczę-
śliwym z postrzeloną piersią.

' abelgé place robotni- [gi; jęgo jest bardzo groźny i
Awsię konferencja lat słaba nadzieja utrzymania

ntówkolei NewYork go przy życi
robotników tejże ko- „=-

której ś-przedstawiciele
ukolejowej domagali
«9d dildo 20 procent
«zwykłym robotni-

r onym na. linjach
„Wilkiemi. Chien

nicyzprofestow. i ale
nie doszło.

mia zebrać się 22-g0

olej New York Central za-

STAMFORD, CONN.

Wapolo jeżdżą goście z New
Yorku. - Maxwell z Port Che-
ster, Byron Fisher 3 New Yorku
1 dwie niłode kobietki coueili-sig
W tutejszej Kozie, jako rezultat
szybkiej i nieostrożpej jazdy a-
momubuowej add szybko,

i 'na 6fletniego W. A-
damsa z, Greenwichi poranili go

i|ciężko. !Mato tego, wesoli góś
cie nie raezyli sig nawet zatrzy-
mać. Trzeba było ich dogonić i
pod grośbą zatrzymać. Tłuma-
czyli się, że nie zauważyli, aby
kogoś -mieli przejechać.
well; winsciciel automobilu, któ
ry jednocześnie nim kierował,

„(postawiony został pod:;kaucją
d' Od czasu do czasu/5,000 dolarów, do czasu aż się
" czy to
okey!to: list i

gó

 

więzienia za
-

H ma. opera:

Pożar w szkole. - Przytom-| I

ność imystu studentow w High {{f

Manual. Training,

wstał pożar na dolnym piętrze
w kużni, gdzie <ó@ tekry zajęła

Kiedy za-
uważano ogień, ustawiono stu-
drutów w szeregi i 3,500 studen

tów wyszło w parach w zupel-

miejscowiono przed przybyciem)

na'nogi i posplesryla tim a .0-|

«a Sussex ulicą i począł  biedz

okażą rezultaty. z wnukom-

Na zebraniu tylii rozdane będą dokumenta włumoścx (t 3 bills of
'sale) tym udziałowcom,ktm—zy "dotąd takowych nie otrzymali.

wej p. A. A. TANOSA,
Następnie podme zda sprawozdanie z wyniku sprawy sądo-

która poraz włóry umorzóną została w Admira-
lity Cour, również wybrany będzie Komitet Rewizyjny naszej spółki
okrętowej.

|
|

WORCESTER, MASS,

Strzela do żony i dwuch sy.
nów. - M, Boyażon, 50 lat, nie
był w domu przez:dziewięć mie-
|sięcy, a miesiąć temu żona jego
iotrzymała rozwód. Nagle w nie
dzielę rano zjawił się i znata-
kował żonę i dzieci z tewolwe-
rem i sztyletem w ręku, w koń-
cu wpakował sobie kulę w gło-
wę, Wszyscy zabrani zostali do
szpitala, gdzie żona i młodszy
syn znajduje się w bardzo nie-
bezpiecznym stanie. Sam Boys-
tan zmarł w kilka godzin póź-
niej.
Zaraz po wejściu do mieszka»

nia Boyażan zaczął strzelać i wy
machiwać sztyletem. Żona zo-
stała postrzelona przez prawą
pierś i przekłuta w brzuch. Młod
szy, 21-letni syn dostał /dwa
strzały w prawą łopatkę i ma

głowę. Starszy, 2-letni syn, zo:
stał postrzelony i pokaleczony w
lewą dłoń, podczas gdy próbo-
wał wyrwaćnjru rewolwer.

jersey City, N. J.

Złodziej, który okradł skar-
bonkę w polskim kościele ~
śćhWytany. -: Ksiądz "Ignacy
Szczudrowiez, proboszcz :. ko-
ścioła M. B. Częstochowskiej,
przy Sussex i Green ul., zauwa-
żył w kośdele «ałowieka, który
dob
ukhdkmfl nd"biednych, Ksiądz

Schwyflł gó, ale ten się wyrwał

w stronę rzeki. Na szczęście po-

Kejaritówi udało się ptaszka

|NFeSztować, który: podał swe na-

zwisko, jako J. Cariello, 34 lata,

z pn. 167 West 37ma ul., w Man

hattan. Znaleziono przy nim

7 dol. i 27 centów drobnymi pie

niędzmi, które pochodzą pra-

wdopodobnie z obrabowanej

skarbonki.

Przy rewizji znaleziono przy

więźniu i grubszą

sumie 420 dolarów, czek na 250

dolarów, dwa złote żegarki i

|djamentową szpilkę od krawa-

tu. Ksiądz póznał złodzieja na-

tychmiast. Skarbonka ta: była
wobec

poprzecinaną w kilku miejscach |'

Reprezentanci pism polskich proszeni są o łaskawe przybycie.

ALEXANDER B. BIENKOWSKI

Repr.'i okr. „STEFAN BATORY".

DEPESZE

CAEY PETROGRADZNADUWE;SIE W PO-

SIADANTU-POWSTANCOW

(Ciąg dalszy ze str. 1ej)

Trocki i Zinowiew, gubernator Petrogradu, schronili
się do cytadeli Petropawłowsk, której broni kilka puł-

ków wojska wiernego bolszewiekiemu rządowi i że

wszystkie ataki dla zdobycia tejecytadeli przez pow-

stańców .przeciwbolszewickich zostały odparte.

Generał Brusiłow miał zreorganizować rozbite w

Petrogradzie wojska bolszewiekie i wysłał ich nastep:

nie do oczyszczenia z powstańćów ulic Petrogradu, ale

żołnierze finlandzcy natychmiińst przeszli na stronę
powstańców i odparli oddziały wójsk złożone z chiń:

czyków, którzy zostali wysłani,razem z finlandczyka-
ii przeciwko powshńoom. 1

W Moskwie ma ›ować/spokój. Lenin siedzi
zamknięty w Kremlińie i wy@aje rozkazy aresztowa-
nia setek różnych osób.

ZYDZI TYSIĄCANMI UCIEKAJĄ Z ROSJI

TYSIĄCE ŻYDÓW DOTARŁO DO GRANIC POLSKI
LOTWY, I ESTONJLYgSZĄC0 WPUSZCZENIE

poni v Cg

KOWNO,10 mini.——MMMotrzymane w
Kownig dońosźh,mix? ;:lki.jących w po›

db traki! Polski,; Litwy
apart ape grani~
cy.Wmdm‘n ci te dbają, żeYaklność żydowska uęie-
ka z Ęosji mubwu, obawiająć&; że 'w (rakie wybuchu
w Rosji aims;ego pWitania,wanym do ogólnego
pogromu ludności żydowskiej ~ v Rosji

Tysiące uchodźcgl zabraniustolnad granicę
Finlandji, prosząc o pr fi
kiej, jak ogłaszają władze republikiFinlandyi.

tqqn'nc. by,rzękomo zmarłą zło-
żyć do trumny i odsłonięto za-
słony okien, umarła pozornie
dzięwczyna podniosła się na
toHr "1  pierwszem 'jej- zapy-
taniem było „gdzie: jest
mój tatuś", Ucieszony ojciec
podbiegł do córki i wziąwszy ją

ODZYSKAŁA WZROK PO
23 LATACH

LONDYN, 9 marca. -'Pen-
ham South Wales, kobieta, któ-
ra przez 2% lata byłu ślepą, na-
kle z niewytłumdezonych ›przy-
eżyń odzyskała zwzrok po 23 la-
tach niemożności oglądania świa
tła dziennego i otaczających ją" i
 
czego pruprowndzony został e-
lektryczny przeząd |aldrmowy,
tak, że jak tylko Cariello do-
tknął się skarbońki; ksiądz
Szezudrowiez natychmiast /zo-
stat o temi powiadorniony i udał |
się do! kośeńbta,

Teatr i Muzyka

TEATR, LUDOWY,,
Washington High. School

Niedziela, 130 marca. 1921
„PANI MĘŻATKA"

Z TEATRU LUDOWEGO

PunaWktóra. bęz
Idzie wystar w
ch niedzielę, 8-go marca, w Wa
 1 , (nymi. Adi znajduj

je- im nieprzyzwoite pro- pig obecnie w Greenwich. Hospi-
aw się wreszcie 

ing High School, za
powiada llę'bnrdm dobrze,

JCM nie wieść
lo tem nadzwyczajnyńn zjawisku,
jakie się wydarzyło ze ślepą ko-
Mietą, mała mieścina Walji za-
słynęła drugim, nadzwyczajnym
zjawiskiem,
Pewna uczennica, chora na

ciężkie zapalenie (płuc i użnana
za. zmarłą, ›żostała "położoną na
marach w ciemnym pokoju.
Gdy trzeciego dnia przynle'ilono

 

na. ramiona, wyniósł do ›drugie- |'
go pokoju, aby córka nie mogła
zobiiczyć, że ją miano! złóżyć do
trurfiny. Zmartwychwstabi-dzie-
weżynka powraca lwbko do
zdnawia.

key

NIEMCY GROMADZĄ WOJ-

SKA W PRUSACH, WSCHO-
;DNICH

LONDYN fl marca, - Koła
polskie w Londynie otrzymały
 

i ! WIELKIE: MASOWE ZEBRANIE
-- urządza: --

KOMITET ZŁĄCZĄTOWARZY! W. WATERBURY, CONN:
w Niedzielę, dnik 13-g0

w śALi SOKOŁA, iSeovill
ecelu Manyu NnmweęuźHWem przem-WIĘ bę-

nłóweg;:a mianowiciep: Mazóść z New Yorkuip.
Promis z Hartford, Conn

tem
850. O liczne bycie P
 

 
! Dyrektor: Kowalski wystawia
poraz pierwszy tego ródzaju
Sztukę; która jest pełną hutmoru
U dowcipuanddwb francw,

Skiego, Pról , czy pul
kiliczność pol-h lubi farsę'i od:
usobędzie zależeć dalsze tkaży

*/ Cbile

"'—”:Ju—

b. o godz. 7:30 wiecz:|-

przerabiane.
$25 do $30

WIOSENNE
PALTA

bole!"
ok rile t
pe ait, mep
soe. pate
w i Ml. pla
man.

$15 do $45

he

2BIGUPSTAIRSSTORES
ock(Btace, z

m
(”film-um

B&M.że wojska niemiecłuę ;u'

15 , Intego, iP
W

obozie wojennym Arys i Left:
„Gromadzenie się wojsk nie-

ine No Prushelt! Wsehod:

Wich; porstuje wdcistym awige

ku z mającym się odbyć na Gór:

nym Śląska plebiscycie. *

Z WALK IRLANDZKO-

ANGIELSKICH

DUBLLIN, 10 marea, - Pod-

walk noey pomię-

Jdzy wojskami angi¢lskiemi a po

twstańcami -irlandzkiemni stoczo-

Ihych w południowej landji =-

pięć osób zostało zabitych a kil-

ka rańnych. 1

Powstańcy śrlandcy dostali w

zasadzkę,, angielski. gutomobii|P

pancerny: i zabiły kilku. żołnie-

zy i ranili, kapitana: Chatfielda,

tóry "kierował wyprawą:

W. okolicy. Mullihoo,w powie-

cie Tipperary, podczas" walk po-

Iniędzy policją! wójskową a po-

- trzy, osoby ey

ne zostało zabite, h dwądzie

[areszfowane. Jedeń"

został: zabity w miejscowośći

Toames,: w. powieie: Cork. W

w po- l;

wiecie Lime 'xostał zabiły (w

jeden żołnierz h wjelt |nwrezo

skutkiem wbndmu 'M amu:
nicjl

się w ławicę piasku, ale tył o-
kretu jest na głębokiej wodzie.
Jeśt nadzieją, że przy wysokim (DG

dopływie uda się ściągnąć okręt
z mielizny. Pięć holowników

lińje na pokład

tęlu, go: wydobyć z
4 NSI 26 rz f

 

| wego „Wyzwoleni

przeszły przez |
'a jednak nie!

byłyę
mmvz Polski mogą się

adne majadąc

 W niedziele od 11:90 do.
 

cy emigrantów -- z wielką emi- T
gracyjną halą, z trzema kościo-
tami i z «doskonale :zaopatrzo-
nym departamentem inspekcji
zdrowia, który jest aprobowany
przez amerykańskie _władze
zdrowia publicznego.

W IE CE

meole, dnia 12-g0 marca,

Tu. 3636
Ostnośrai 0606

EDWARD J. BERO, M.
zzzing

aopzner:

mays 12wole mie m..

 
 wDom d na 8ej ull«

y,komitet Górnego Śląska urzą
dza ostatni wiec w sprawie ple-
biscytu.
Na wiecu komitet zda sprawo-

zdanie ze swej działalności' za
czas kampanji. Początek o go-
dzinie 8ej wieczorem. Wstęp
wolny,

W niedzielę, 13-g0 marca, w 
Domu Narodowym, odbędzie się
więc, ha którym przemawiać be-
dzie ob, E. Rudziński, poset do
Sejmu Ustawodawczego i dele:
gat Polskiego Stronnictwa Ludo-

Początek .o godzin:: 2:80 po

Teton: Orebarń 6360.

„„ DR. 5. M. KAUTAK
pecjalito wewoętrznych 1

11 z. ra st. WWI
(Obok hum).Las

W niadsiale doa po po
 

południu. .Wstęp wolny, .  

ku 1920 hie doszlydo 2000 dola:
'Taiaton: Occhaed

muzeum."...
Gotalny: 8-10 raze

1-2
W siedsiae %-0% „__—.'!”

 

A.G.Spnldmg& Bro.

BROOKLYNN.Y.
(13m)

PQTEIERA agente do apreedurania irus:
._ Dobry: okoiew: din

„ nawuzm-w
we Puk i 19

tnx mum we

imał się magnum lo: Dut.
hoy ind a612, 81,r?".

trzebine &wiadectwa. Dobn za:
płata. › "Zgłosić się: piętro,
110 West 32ga ul. (lim)

[POTRERBA 10mm

POTRZEBA oper-korekdo dzie-
cinnych płaszczów. |Reliable,

2136 Third Ave. (141)

DZIEWCZYN
prey

Dobrem zapał, stałe: pi
American EverReady Works

NationalCarbon Company

(mg-w10, 11, 12)
1 «

Futrnąych operatorek

max-.wbusWork"K""?"|
“mm-amnion

'Auto-Haemic Ins

DR. GREISS

1435 Chestnut St, -

Medyczny Dyrektor .

Pokéj 210-211, 2gic pietro

Specjalista w leczenia c

Poniedziałek, środa i

od 9-ej do 8ej

Wtorek, czwartek i piątek

9 do 6. Niedziela 10 do2, *

 

Nowo "otwarta

M A S A R NIA

Wszelkich wyrobów i

czysto polskich pod Niv

347 E. 23 ulica w New

Przyjdźcie a będzie zadow

T. K. T. W. W. KŁOTKO

Nieupomnqny0
dnych dzieciach w P

Tileton: Dry Dock 0030

 
ca)

dośM bavels
wie Pobier 0in?"iam Fo.

. ase
a»

POTEEERA dueweerny lub, kobiety do
qproune peaala: fadrin, 108 Rhome aRe» Yore "diy

[KOHINTA do demowe} roboty.
a.. Oaly ima

RhoiUnKerYakoli

WIEWCZETA
dopiero co nun-ll jab «.i-i

w Ameryce, zawsze m
posndy beeptatnle pres

Aozor. nro.
olo-ulu:- 106 m. 72 ul.

wriaście Y

Ta opop, je:
ay zadowoloną a ajencjć

NA SPRZEDAŻ

Pail“ na umd-n.arrnio-LJ

his
naych but wielki and,

nblmi był: a konieanohu vum
mile ot

I‘m" pierw Ulli

330 E. 72-g> ulica |

NEW YORK 3

Telefon: Rheinlander
 Pnm pes7 is.

'llhl)o!:"v'
* fik

ALA restuurscle 4. powoth

 

 

r TRLSTo
SFRZED,

ehoroby:

_

817 Merkats sige (43)|| sa. okrętach

 


